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m nu LI a 
Z komisji budżetowej. 
(Telegram „Dziennika Polskiego"). 

Wiedeń 9 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej, przed przej- 
ściem do porządku dziennego, przyjęto wniosek 
p. Kathreins, do którego przyłączył się mi- 
nister skarbu, Bochm-Bawerk — aby bu- 
dżet na rok 1901, ponieważ rok budżetowy już 
upłynął, załatwić formalnie tak samo, jak nie- 
załatwione budżety z lat poprzednich. Następnie 
załatwiono szereg pozycyj mniejszej wagi. 

Przy tytule „urząd cechowniczy* mi- 
nister skarbu Boehm-Bawerk oświadczył, 
że zarząd skarbowy dąży do przeprowadzenia 
reform, któreby odpowiadały petrzebom ludno- 
ści, a zamierzona jest także reforma ustawy 
menniczej. 

Przy pozycji „loterja* referent p. Schalk 
wnosi rezolucję, wzywającą rząd, by celem 
przygotowania zupełnego zniesienia loterj! zmniej- 
szył liczbę ciągnicń. 

P. Kramarz wnosi, aby celem okazania 
dobrej chęci w kierunku zniesienia loterji wy- 
kreślono sumę 2.000.000 k. z preliminarza do- 
chodów tego tytułu. 

Minister skarbu Boehm Bawerk zazna- 
cza, że zniesienie zupełne loterji liczbowej jest 
ze względów finansowych niemożliwe. Rozmaite 
względy przemawiają też przeciw zaprowadzeniu 
loterji klasowej, któraby co do dochodów nie 
zastąpiła liczbowej, a z drugiej strony zwiększy- 
łaby chęć do gry i wywołaby kłopoty z ajen- 
tami. 

Minister oświadcza się natomiast za sukce- 
sywnem ograniczaniem  ioterji liczbowej i za 
dalszem postępowaniem w kierunzn dotychcza- 
sowym, przez zmniejszanie szans wygrania. Ze 
ta druga jest właściwą, wskazuje ciągle obniża- 
nie się dochodów z loterji, które jeszcze w roku 
1887 przynosiły 44 miljonów koron, a w roku 
bieżącym dały tylko 32 miljonów koron. Z kolei 
przemawiali jeszcze pp. Romanowicz, Men- 
ger i inni, poczem pozycję „loterja* wraz z 
rszolucją referenta Schalka przyjęto, a rezolucję 
p. Kramarza odrzucono. 

Przy pozycji „Najwyższa izba obrachun- 
kowa* p. Kozłowski domaga się ustawowe- 
go załatwienia organizacji tego urzędu, który 
powstał w czasie zawieszenia konstytucji i do- 
tychczas nie opiera się na podstawie konstytu- 
cyjnej. Mowca zwraca także uwagę na konie- 
czność ścislejszego niż dotąd przystosowania 
iormy zamknięć rachunkowych do formy bu- 
dżetów. Minister skarbu Boehm Bawerk 
uznaje, że ustawowe unormowanie organizacji 
izby obrachunkowej jest potrzebne, ale stosun- 
ki parlamentarne w ostatnich czasach nie sprzy- 
Jaly temu; rząd jednak sprawy tej mie spuszcza 
Z oka. Następnie pozycję omawianą przyjęć», 
jak również pozycję „Długi państwowe." Z kolei 
Przystąpiono do tytułu „Ministerstwo rolnictwa.“ 

Zarząd centralny referował p. Kozło- 
Wski, który stwierdził, że w budżecie pań- 
StWowym na cele rolnictwa można wprawdzie 
W ostatnich trzech latach zanotować pewien 
postęp, ale pomimo to — zdaniem mowcy — 
za mało jeszcze robi się dla rolnictwa. Mowca 
domaga się rozszerzenia zakresu działania mi- 
nisterstwa rolnictwa i pomnożenia sil facho- 
Wych nie prawniczych, wnosi w końcu rezo- 
acl, domagającą się utworzenia stalego fun- 

USZU dlą popierania stowarzyszeń rolniczych 

oraz funduszu na zalesienie i rezolucję wzy- 
wającą rząd do wydania ustawy o produkcji 
wina sztucznego. 


Dzie: 


We Lwowie czwartek dnia 9 stycznia 1902 r. 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Polski 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitowy albo jege 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 haierzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 

we Lwow | ma prawinejć 
.. 3 balerze | 5 
10 halersy 


poranny 
wieczorny. . 8 halerzy 


Następnie obrady przerwano. Dalszy ciąg 
dzisiaj (czwartek) o godzinie 11 przed po- 
ludniem. 


Z parlamentu niemieckiego. 
(Telegram „Dziennika Polskiego" .) 


Berlin 9 stycznia. Parlament niemiecki 
rozpoczął wczoraj dyskusję budżetową. Sekre- 
tarz stanu Chilmann w obszernym wywo- 
dzie omawia sytuację finansową, wskazuje na 
dawniejsze swoje oświadczenie, które uważano 
jako zbyt peszymistyczne i stwierdza, że nie- 
stety stosunki obecnie ukształtowały się jeszcze 
gorzej. Po prostu nie można było przewidzieć 
tak wielkiej depresji ekonomicznej. Dochody 
znacznie się zmniejszyły i to we wszystkich 
państwach związku niemieckiego. 

Mowca zaznacza, że rok 1901 był dla do- 
chodów państwa od szeregu lat najmniej ko- 
rzystnym, to też etat na r. 1902 jest w preli- 
minarzu bardzo ostrożny. 

P. hr. Stolberg (konserwatysta) omawia 
również przesilenie ekonomiczne i wskazuje na 
potrzebę szukania nowycb źródeł dochodów. 
Mowca roztrząsa następnie stosunki Niemiec 
do innych mocarstw i uważa je w ogólności 
za zadowalniające. Rozmaite wypadki z osta- 
tnich dni przejdą zapewne bez dalszych skutków. 
W końcu przypomina hr. Stolberg mowę Cham- 
berlaina i z oburzeniem odpiera słowa obraża- 
jące naród niemiecki. 

Z kolei zabrał głos kanclerz hr. Buelow. 

Kanclerz Buelow, nawiązując do wywo- 
dów poprzedmiego mowcy, powiada, że wszy- 
scy roztropni ludzie w Anglji są zgodni w tem, 
że minister, który chce swą politykę usprawie- 
dliwić, dobrze czyni, jeżeli nie mięsza do tego 
zagranicy, gdyż w przeciwnym razie grozi nie- 
bezpieczeństwo, że mimowoli, jak mowca na 
podstawie zapewnień drugiej strony przypuszcza, 
obce uczucia będą obrażone. Jest zaś ubolewa- 
nia godnem, że stało się to wobec państwa, 
które z Anglją żyło zawsze w dobrycb i przy- 
jaznych stosunkach i stosunki takie pragnie na- 
dal utrzymać. 

Z drugiej strony naród niemiecki ze swą 
sławną armją tak wysoko stoi, że nie może go 
dotknąć sąd nieprzychylny. Co się tyczy trój- 
przymierza, to cieszy się ono jak najlepszem 
zdrowiem. mimo życzeń niektórych osób, które- 
by pragnęły je pogrzebać. 

Mowca spodziewa się, że tak jak ludzie, 
których codziennie uśmiercają , jeszcze długo 
żyją, tak będzie i z trójprzymierzem. 

Trójprzymierze bywało falszywie rozumia- 
ne. Nie jest ono spółką zarobkową, tylko to- 
warzystwem asekuracyjnem, nie jest ono agre- 
sywnem, tylko występuje w obronie pokoju. 

Trójprzymierze łączy przeszłość z teraźniej- 
szością i zapewnia przyszłość. Nie wyklucza u- 
trzymywania dobrych stosunków poszczególnych 
jego uczestników z innem mocarstwem. Jeżeli 
część prasy niemieckiej okazała z powodu wło- 
sko-francuskiego porozumienia zaniepokojenie, 
to było to niesłusznem. W szczęślilwem mał- 
żeństwie nigdy nie powinien mąż wpadać w 
irytację, jeżeli żona jego tańczy niewinną 
„ekstraturę* z innym (wesołość). 

Główną jest rzeczą, żeby nie uciekła, a nie 
ucieknie, jeżeli jej z nim jest najlepiej. Trój- 
przymierze ma uczestników swych nie nakłada 
żadnych trudnych zobowiązań; fałszywem jest 
twierdzenie, że mocarstwa do prójprzymierza 
należące, zmuszone są podwyższać swe siły wo- 
jenne. Każdemu raocarstwu trójprzymierz: wolno 
jest przecież według własnej woli redukować 
lub podwyższać swe siły wojenne. Sądzę, że 


jedno lub drugie mocarstwo, gdyby nie nale- 
żalo do trójprzymierza, musiałoby czynić wię- 
ksze wysilki wojskowe, niż obecnie, będąc 
członkiem silnej grupy Wlosko-franeuski uklad 
w sprawie Morza Śródziemnego wcale nie jest 
zwrócony przeciwko trójprzymierzu, zresztą mu- 
simy czekać dalszego rozwoju tej sprawy, za- 
chowując zupełny spokój. 

Międzynarodowa sytuacja jest dziś zupełnie 
inna, jak w roku 1879, gdy zawiązywano trój- 
przymierze. Wtedy ko*binacje polityki euro- 
pejskiej nie wychodziły za morze, dziś polityka 
wielkich mocarstw obejmuje całą ziemię. Sądzę, 
że od czasu, jak istnieje historja, me było 
chwili, w którejby równocześnie 1stniało tyle 
potężnych mocarstw, jak obecnie. Wszyscy ma- 
Ją interes w utrzymaniu pokoju światowego, 
nie ma bowiem mocarstwa, które gdyby w Eu- 
ropie chciało prowadzić wujaę, nie musiało tro- 
szczyć się o to, co się stanie za jego plecami. 
Bo na wszystko nie można mieć zwróconych 
oczu. 

Do tego, jako element uspokojenia, przy- 
łączyło się także, iż Niemcy od 30 lat prowa- 
dzą politykę pokojową. Przed 20 laty były roz- 
powszechnione zapatrywania, że Niemcy pro- 
wadzą politykę wojny, jak ongiś cesarstwo na- 
poleońskie. W tej nieufności leżało pewne nie- 
bezpieczeństwo, bo przeciwnicy twierdzili, że 
jeżeli się nie wyzyska odpowiedniej chwili do 
napadnięcia na państwo niemieckie, to państwo 
niemieckie napadnie na nich. 

Ten argument dziś nie istnieje. W ciagu 
ostatnich 30 lat nie brakło nam z pewnością 
sposobności prowadzenia wojny, z których atoli 
wołelismy nie korzystać. Gdyby jednak dziś kto 
mówił o wojnie zamierzonej przez państwo nie- 
mieckie lub cesarza, byłby oszczercą, wobec 
tego, że jesteśmy absolutnie pokojowo usposo- 
bieni. Cele dzisiejszej polityki światowej mie- 
szczą się na terytorjach daleko od Niemiec po- 
lożonych, że wspomnę o północnych wybrze- 
żach Afryki lub o Azji wschodniej. 

Jeżeli trójprzymierze dla nas nie jest abso- 
lutną koniecznością, to pozostaje niemniej cen- 
nem jako najsilniejsza gwarancja pokoju, oprócz 
tego tworzy środek, łączący państwa, które 
wskutek geograficznego położenia i tradycyj hi- 
storycznych skazane są na to, aby utrzywywać 
pożycie dobrych sąsiadów. Co się nas tyczy — 
kończył kanclerz — chcemy Niemcy nadal u- 
trzymać silne. 

„Po krótkiej dyskusji obrady przerwano i 
posiedzenie zamknięto. 
| EE O NN - 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczna. 


Otwarcie sejmu pruskiego. 

Beriln 9 stycznia. Otwarcie sejmu pru- 
skiego odbyło się o g. 12 w rzęsiście oświetlo- 
nej białej sali zamku królewskiego, po nabo- 
żeństwie, odprawionem w kościele ś. Jadwigi. 
W otwarciu sejmu wzięli udział dość licznie 
członkowie izby panów i posłowie sejmowi. Mi- 
nistrowie przybyli pod przewodnictwem kan- 
clerza hr. Buelowa i ustawili się po obu stro- 
nach zakrytego tronu. Następnie hr. Buelow 
odczytał mowę tronowę i ogłosił otwarcie sej- 
mu. Przy odczytywaniu ustępu dotyczącego po- 
lityki polskiej, ozwały się żywe oklaski, które 
się potem kilkakrotnie powtórzyły. 

Po odczytaniu mowy tronowej, prezydent 
sejmu Krócher wzniósł okrzyk na cześć cesarza. 

Berlin 9 stycznia. Stronnictwo narodowe- 
liberalne nawiązując do oświadczenia zawar- 
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tego w mewie tronowej w sprawie polityki pol- 
skiej, wniosło nastepującą interpelację : 

Jazich środków zamierza rząd użyć, aby 
odpowiednio do słów mowy tronowej w pro- 
wincjach wschodnich utrzymać polityczne i eko- 
nomiczne stanowisko niemieckie, do czego ona 
ma prawo, nabyte długoletnią pracą kulturną 
pod rządami Hohenzollernów ? 

Co zamierza rząd uczynić celem pielęgno- 
wania w tych okolicach niemieckości, odparcia 
niebezpiecznych dla państwa dążeń i przeszko- 
dzenia upośledzeniu języka niemieckiego i oby- 
czajów niemieckich. 

Wiedeń 9 stycznia. Do Wiener Allg. 
Ztg. donoszą, że kanclerz hr. Buelow i mini- 
ster Hammerstein jesz:ze przed rozpoczęciem 
deskusji budżetowej w sejmie pruskim złożą o- 
świadczenie w kwestji. polskiej. 


Galerja dzieł sztnki współczesnej. 


Wiedeń 9 stycznia. Uchwalone przez 
radę artystyczną założenie państwowej galerji 
dzieł sztuki współczesnej w Wiedniu, zostanie 
niespodziewanie prędko zrealizowane. Mianowi- 
cie zawarty został układ między państwem, 
a gminą m. Wiednia, która cfiarowała dla ga- 
lerji tej miejsce bezpłatne w mowo budującem 
się muzeum miejskiem. Koszta założenia i utrzy- 
mania tej galerji ponosić będzie państwo. 

Konferencje biskupie. 


Budapeszt 9 stycznia. Wczoraj rozpo- 
czeły się pod przewodnictwem ks. prymasa 
Wzszaryego konferencje biskupie. Pierwszym i 
najgłówniejszym punktem obrad jest sprawa 
samorządu katolików. 

Budapeszt 9 stycznia. Konferencja 
biskupów po omówieniu sprawy autonomji ka- 
tolików węgierskich, uchwaliła z okazji jubi- 
leuszu papieskiego zbierać we wszystkich djece- 
zjach świętopiętrze. 

Precz z Prnsactwem! 


Kraków 9 stycznia. Większe zakłady 
przemysłowe w Galicji zachodniej, między inne- 
mi browary Gótza w Okocimie, ks. Sanguszki 
w Tarnowie, Jchna w Krakowie, fabryka wa- 
gonów w Sanoku, dążą do zerwania stosunków 
z pruskiemi kopalniami węgła. Z tego powodu 
w ostatnich dniach zaczęto sprowadzać na pró- 
bę węgiel z kopalni „Niwka* w Królestwie Pol- 
skiem, należącej do Towarzystwa sosnowickiego, 
złożonego z Polaków i Francuzów. Do Austrji 
wchodzi rocznie około 60.000 wagonów węgla 
pruskiego, z tego przypada na Galicję blisko 
6000 wagonów po 180 koron. Węgiel z kopalni 
„Niwka* wytrzymuje podobno konkurencję z wę- 
giem pruskim co do ceny i jakości. 

zaprzeczenie. 


Wiedeń 9 stycznia. Polit. Corresposdenz 
z kompetentnej strony francuskiej upoważnioną 
została do oświadczenia, iż rzekome wyrażenie 
się francuskiego ministra spraw zagranicznych 
w rozmowie z korespondentem dziennika Hor- 
nale d'Italia o stanowisku Włoch na Pólwy- 
spie bałkańskim, jest zupełnie zmyślone. Del- 
cassć w owej rozmowie nie dotknąi nawet 
tego przedmiotu. 

Panama niemiecka. 

Cassel 9 stycznia. Na wczorajszem zgro- 
madzeniu wierzycieli Towarzystwa  Treber- 
trocknugsactiengesellischaft zawiadomił zarządca 
masy konkursowej, że aktywa wynoszą razem 
okrągło 2 miljony marek. Zarządca masy kon- 
kursowej żąda za swoje czynności w czasie od 
4 lipca do 31 grudnia honorarjum 75.000 
marek. 

Proces o szpiegostwo. 

Wiedeń 9 stycznia. Trybunał po prze- 
prowadzonej rozprawie zasądził byłego rotmi- 
strza Aleksandra Carinę za zbrodnię szpiego- 
stwa na 4 i pół lat ciężkiego więzienia, obo- 
strzonego postem co kwartał, oraz ciemnicą i 
twardem lożem co 1 lutego każdego roku, 
nadio na utratę szlachectwa i wydalenie z kra- 
jów austrjackich. 

Wiedeń 9 stycznia. Obrońca zasądzo= 
nego Cariny, zgłosił zażalenie nieważności i od- 
wołanie przeciw wymiarowi kary. 

zatargi w Ameryce południowej. 

Londyn 9 stycznia. Urząd dla spraw za- 
granicznych zawiadamia, że członkowie trybu- 
nału rozjemczego dla sporu między Chili a Ar- 
gentyną przedłożyli ministrowi spraw zagrani- 
cznych oświadczenie, iż decyzja trybunału tego 
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bylaby przyspieszoną, gdyby komisja mogła się 
udać na miejsce i zbadać tam terytorjum sporne. 
Rząd brytyjski zgodził się na to. Członek try- 
bunału rozjemczego Holdicb z odpowiednią 
liczbą urzędników pomocniczych uda się na- 
tychmiast do południowej Ameryki. 

Kolej w Azji mniejszej. 

Petersburg 9 stycznia. Ministerstwo 
skarbu zawiadamia rosyjskie sfery interesowane, 
że towarzystwo otomańskie dla kolei anatolskiej, 
które otrzymało koncesję dla budowy kolei ba- 
gdadzkiej, proponuje odstąpienie 40% udziału 
w tej koncesji kapitalistom francuskim i belgij- 
skim, a dalszych 40% poddanym rosyjskim i 
osobom innych narodowości, które utrzymują 
stosunki handlowe z Turcją. Ministerstwo skar- 
bu zawiadamia o tem kapitalistów rosyjskich, 
którzyby chcieli pieniądze swoje lokować w bu- 
dowie tej kolei. 

Petersburg 9 stycznia. Wiestnil: finan- 
sów Oglasza powyższe pismo rosyjskiego mini- 
sterstwa skarbu i dodaje od siebie uwagi na- 
stępujące : 

Rząd rosyjski nie powinien zapominać o 
tem. że przez udział Rosji w budowie tej kolei 
mogą powstać stosunki naprężone między Rosją 
a Turcją. 

Nieporozumienie z tem państwem nie jest 
dla nas wcale pożądane, a szczególnie nieporo- 
zamienia z powodu spraw pieniężnych są nie- 
przyjemne. 

Następnie pismo to obszernie zajmuje się 
rentownością wspomnianej kolei i powiada, że 
obecne polożenie finansowe Turcji, która nie 
jest w stanie zapłacić nawet odszkodowania 
wojennego, nie daje żadnej gwarancji, że pań- 
stwo to będzie mogło ewentualnie zapłacić także 
te sumy, do których wobec koncesjonarjuszy 
kolei się obowiązuje. 

W każdym razie rząd rosyjski postąpiłby 
roztropniej, gdyby środków, jakie ma do dys- 
pozycji, użył do budowy własnych kolei w swo- 
jem państwie, a nie do budowy linji konku- 
rencyjnych w obcych krajach. 

4 Co się w końcu tyczy sprawy udziału pry- 
watnych kapitałów rosyjskich w budowie kolei 
bagdadzkiej, to „Wiestnik finansów" zwraca u- 
wagę na małą szansę rentowności tej kolei, 
która przechodzić ma przez okolice o bardzo 
niskim stopniu kultury i narażone Ba częste 
napady zbójeckie ze strony szczepów arabskich, 
wobec których rząd turecki jest, jak dotąd, bez- 
silay. 

Rozłam wśród socjalistów. 

Paryż 9 stycznia. Reprezentanci partji 
Allemana wystąpili z centralnego komitetu so- 
cjalistycznego * powedu odrzucenia ich wnio- 
sków w kierunku wykluczenia ministra bandlu 
Millera"da z partji socjalistycznej. 

Katastrofa kolejowa. 

Nowy Jork 9 stycznia. Wczoraj przed 
południem nastąpiło w tunelu nowojorskiej ko- 
lei centralnej zderzenie 2 pociągów. 28 osób 
zginęło, a wiele jest rannych. 

Wypadki w Chinach. 


Pekin 9 stycznia. Większa część posłów, 
mianowicie angielski, amerykański, francuski i 
rosyjski, nie wzięła udziału we wjeździe dworu 
cesarskiego do Pekinu, natomiast posel niemie- 
cki wraz z sekretarzem poselstwa byli obecni 
przy wjeździe. 

Tientsin 9 stycznia. Dzielnice poza o- 
brębem miasta Tientsinu, mają być w kwietniu 
oddane Chińczykom. Miasto samo zostanie pod 
zarządem prowizorycznego rząda. 

Wojna w Transwaalu. 

Londyn 9 stycznia. Biuro Reutera donos 
z Negutu 6 b. m.: Boerowie zbierają się na granicy 
kraju Zulusów i rozporządzają tam dwoma działami. 

Kradzież planów. 

Paryż 9 stycznia. Pogłoska, jakoby w arse- 
nale w Cherbourg wykradziono plany będącego w 
budowie nowego pancernika, jest, jak donosi mini- 
sterstwo marynarki, nieprawdziwa. Kilka dzienników 
twierdzi, że niewykryty dotychczas złodziej wykradł 
żelazną kasetkę, w której te plany się znajdowały i 
rzucił do morza, skąd ją przy po zocy nurków wczo- 
raj wydobyto. 

Btrejki. 

Barcelona 9 stycznia. Strejk robotników 

metalurgicznych ukończony. 


Wiedeń 9 stycznia. Na rozpisaną przez 
dyrekcję kolejową ofertę na dostarczenie ma- 
szyn warsztatowych, wpłynęły także oferty z 
państwa niemieckiego przez podstawione fiemy 
austrjackie. Związek przemysłowców austrjackich . 
zwrócił na to uwagę ministerstwa, które odpo- 
wiedziała, iż odrzuciło wszystkie oferty firm za- 
granicznych. 

Budapeszt 9 stycznia. Dzienniki do- 
noszą, iż hrabina Stefanja Lrnysyowa uprzy- 
krzyła sobie pobyt w pusiadłościach męża swego 
Posiadłości te zostaną sprzedane, a hrabstwo 
Lonyayowie przeniosą się z Węgier za pranicę. 

Praga 9 stycznia. Książę Oʻto Windisch- 
graetz, narzeczony arcyksiężniczki E'żbiety, przy- 
był tu celem wyszukania odpowiedniej wiłli na 
mieszkanie. Potwierdza się wiadomość, że książę 
po zaśłubieniu arcytsiężniczki zamieszka w Pradze. 

Rzym 9 stycznia. Rząd czyni przygoto- 
wania do wylądowania wojsk włoskich w Try- 
polisie. 

Kraków 9 stycznia. Delegat namiestnictwa 
Fedorowicz przybył wczoraj popołudniu do dyrekcji 
policji, gdzie powitał go dyrektor dr. Korotkiewicz 
i przedstawił mu zgromadzonych urzędników. Delegat 
podziękował za powitanie i rozmawiał z przedsta- 
wionymi mu urzędnikami. 

Wiedeń 9 stycznia. Cesarz w towarzystwie 
arcyksięcia Franciszka Salwatora i książąt Leonarda, 
Jerzego i Konrada bawarskiego wyjechał na polowa- 
nie dworskie do Mirzstag, skąd powróci 11 bm. 

Praga 9 stycznia. Minister dr. Rezek wczo- 
raj popołudniu powrócił do Wiednia. Pobyt jego w 
Pradze miał wyłącznie charakter prywatny, minister 
nie przyjmował też żadnej osoby politycznej, tylko 
burmistra dra Śrba i na krótko przed wyjazdem 
swoim namiestnika hr. Coudenhowa i posła dra 
Herolda. 

Poznań 9 stycznia. Posener Tagblatt do- 
nosi, że zamierzone jest przeniesienie jednego bata- 
ljonu piechochy do Śremu i jednego bataljonu pie- 
choty do Wrześni. Doniesienie to potwierdzają ze 
strony miarodajnej z tym dodatkiem, że natychmiast 
rozpocznie się budowa baraków, a po ich ukończe- 
niu nastąpi przeniesienie się wojska. 


bjerjusz lwowski 

Czwartek 9 stycznia, 

Powszechne wykłady uniwersytetu 
ludowego. W zakładzie fizycznym (ul. Długosza 5) 
od godziny 71/4 —8'/ą wieczorem, dr. Ernst: 
„O słońcu (pochodnie i protuberancje)*. — W szkole 
realnej (ul. Kamienna 2) od godziny 71/, —8*/4 
wieczorem dr. Zb. Pazdro: „Historja żydów w Pol- 
sce za Piastów i Jagiellonów (ustawodawstwo kró- 
lewskie i kościelne)*. 

Teatr miejski: „Cyganerja*, opera. Początek 
o godzinie 7 wieczorem 


Kalendarz Czwartek?! (9): Marjanny p. — 
Władymira. (27): Stefana M, Wschód słońca 
o godzinie 7 m. 57. zachód a godzinie 4 minut 19. 

Stan powietrza; Godzina 6 rano: Ciepłota 
+ 4° R. Pada deszcz. 

Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego 
sądu krajowego, dr. Tchorznicki, wyjechał 
w sprawach urzędowych na kilka dni do Wiednia, 
zastępstwo objął wiceprezydent dr. Dylewski. 

Z kolei państwowych. Minister kolei prze- 
niósł ze względów służbowych rewidenta Józefa 
Charwata z kierownictwa ruchu w Czerniowcach, 
do okręgu dyrekcji stanisławowskiej, komisarza bu- 
dowy Eugenjusza Wasilkiewicza z dyrekcji w Stapi- 
sławowie, do ckręgu kierownictwa ruchu w Czer- 
niowcach, nakoniec starszego komisarza bndowy Ro- 
mana Marcinkiewicza, naczelnika sekcji konserwacji 
Stanisławów III, do kierownictwa budowy we Lwo- 
wie. — Minister kolei zamianował na podstawie kon- 
kursu starszego rewidenta Józefa Homika w dyrekcji 
we Lwowie, zastępcą naczelnika oddziału komercjal- 
nego w tej dyrekcji. 

Panna Bel Sorel ukończywszy Szereg wy- 
stępów w teatrze bukareszteńskim, udaje się do Bar- 
celony, gdzie będzie śpiewała w teatr'e Liceo, na- 
leżącym do najlepszych teatrów europejskich. Panna 
Bel Sorel zamierzała następnie przybyć na występy 
do Lwowa, gdzie pozostawiła najlepsze wspomnie- 
nia, jako wytrawna śpiewaczka i doskonała aktorka, 
Niestety, jak już donieśliśmy, układy dyrekcji lwow- 
skiej z artystką rozbiły się o male różnice finanso- 
we. Chodziło o sumę 100 korom. Jest to wielki za» 


wód dla publiczności lwowskiej i niezawodnie strata 
dła opery naszej, któr. po wyjeździe Bandrow- 
skiego, nie posiada Żadnej pierwszorzędnej sily 
atrakcyjnej. Wkrótce także wyjedzie panna Bo- 
hussówna do Warszawy, nie wesoło więc przed: 
stawia się Da razie najbliższa przyszłość naszej opery 
we Lwowie. 


Odczyt. W Związku naukowo-literackim wy- 
głosi dzisiaj, we czwartek. wieczorem inżynier Jan 
Blaut odczyt p. t.: „Gospodarstwo wodne świata“. 

Boże drzewko. W szkole męskiej im. św. 
Marcina odbyła się dnia 6 b. m. doroczna uroczy- 
stość „Bożego drzewka", urządzona, jak corocznie, 
dzięki staraniom i ofiarności miejscowego komitetu 
pań, z p. Leopoldową Baczewską na czele. W ob- 
szernej sali gimnastycznej ustawiono wspaniale i rzę- 
miście oświetlone drzewko, a dokoła niego rozliczne 
dary, jak: płaszczyki, buty, strucle i łakocie, które 
w obecności radnego p. Mokrzyckiego, rozdzielono 
między najuboższą dziatwę. 

4 Eugenjusz Puffke-Lipnicki, jeden z wy- 
bitnych dziennikarzy autor wielu cennych prac hi- 
storycznych, były naczelny redaktor praskiej Politik, 
korespondent wiedeński Przeglądu, zmarł wczoraj 
w Wiedniu 


Czesław Kieszkowski, znany z defraudacji, 
popełnionej w krakowskim towarzystwie ubezpieczeń, 
zamierza podobno — jak donosi Prsegląd — od- 
dać się w ręce władz sądowych, gdyż przypuszcza, 
że go sąd przysięgłych uwolni. Według krążących 
odgłosek, przebywa on obecnie we Florencji. 

Co wczoraj ukradziono we Lwowie? 
Oto: 14 kilogramów smalcu gęsiego, 7 litrowy bu- 
tel wiśniaka, próżną szufladę, próżny koszyk warto- 
ści 10 halerzy, 1 kilogram masła, 2 kilogramy se- 
ra, niebieski fajansowy talerz, paltot damski warto- 
ási 6 koron, 6 czapek wojskowych, 2 torby oficer- 
skie s órzane, futerał na rewolwer, 8 par rękawi- 
ezek, rurę cynkową od aparatu piwnego wartości 
10 koron, dziesięć kur i jednego koguta (naturalnie 
ma Łyczakowie), trzy kosze pieczywa białego. 16'/, 
litra spirytusu, worek pełny rębanego drzewa i — 
nie więcej. Doprawdy, wobec takich mizernych re- 
zaltatów. sądzić należy, że albo PT. złodzieje lwow- 
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Po twarzy Karola przebiegł wyraz 


o p p e- 


okropnego bolu. 
Z wymuszonym spokojem p.dniósł kieliszek wina i wypił 
duszkiem. Slyszalem, jak szkło zadzwoniło o zęby. 
usłyszeć i Antosia, bo wpatrzyła się w Karola i zbladła. 


DZIENNIK POISKI z dnia 9 stycznia 1902 r. 3 


scy wyemigrowali, albo odwagi do 


„czynów* im 

zabrakło! 
Panika w drukarni. Do kantoru drukarni 
Kossowskiego, przy pl. Akademickim l. 5, wpadł 


wczoraj popołudniu, odprawiony przed kilku dniami 
parobek maszynowy, Oleksa Kunicki i wyciągnąwszy 
z zanadrza długi, błyszczący nóż, rzucił się z nim 
na właściciela drukarni, p. Kossowskiego. Przerażony 
pryncypał wypadł z kantoru i uciekać począł na 
galę, za nim zaś biegł z nożem w ręku, szalejący 
parobek W tej krytycznej chwili, stało się coś zgoła 
niespodziewanego. Oto, dziewczęta. przy maszynach 
zajęte, z krzykiem rzuciły się między ścigającego 
a ściganego i zatarasowały wąskie przejscie wałem 
żywych, dziewczęcych ciał. Napotkawszy taką prze- 
szkodę, parobek zreflektował się, schował nóż i uciekł. 
Oleksa Kunicki, rodem z Łabodowa, ma lat 18 
i lewe oko zezowate. Szukają go. 

Bony Niemki. Przed kilku dniami zdarzył 
się w „Sokole* podczas lekcji gimnastyki fakt obu- 
rzający. Ote bona, Niemka, dała w twarz, powie- 
rzonemu jej opiece chłopcu, za to, iż ubierając się 
po lekcji gimnastyki, strącił przypadkiem jej zaręka- 
wek. W garderobie powstało ogromne wzburzenie, 
a koledzy chłopca zagrozili mu, iż nie podadzą mu 
ręki, skoro pozwala się bić bonie i to Niemce. Wy- 
padek ten, jest najjaskrawszą ilustracją, jak powin- 
niśmy unikać bon Niemek i nie dawać im- dzieci 
naszych na wychowanie. Nietylko, że nie wpoją one 
w mie uczuć szlachetnych 1 milości Ojczyzny, ale 
nadto jeszcze w sposób arogancki je znieważają. 

Aresztowania w Warszawie. Do jednego 
z pism popołudniowych donoszą, iż w noc sylwe- 
strową odbyły się w Warszawie liczne rewizje i 
aresztowania. Żandarmi wtargnęli do mieszkań prze- 
ważnie kobiet, między niemi pp. Sempołowskiej, 
Zahorowskiej, Stefanji Zawadzkiej i Dziubińskich. 
Panna Zawadzka została aresztowaną. 

Wśród robotników aresztowania odbywają się 
masowo. Ponieważ w warszawskich więzieniach już 
brak miejsca, przeto więźniów wysyłają do Piotrko- 
wa i Siedlec. 

Drogi obraz. Gazety amerykańskie otrzymały 
z Paryża wiadomość, donoszącą, że p. Pierpont 


Musiała 


EEEE: Z. E E 


Morgan naby) za 2.500.600 fr. „Madonnę św. An- 
toniego z Padwy" Rafaela. Cena ta nie jest zbyt 
wygórowaną, jeśli się p zypomni, że cesarzowa Eu- 
genja w 1870 r. miała zamiar zakupić to arcydzieło 
za miljon. Obraz ten został namalowany przez Ra- 
faela dla klasztoru św. Antoniego z Padwy w Pe- 
rugji. Składa się z dwu części, część główna przed- 
stawia Najśw. Pannę z Dzieciątkiem Jezus, na wy- 
sokim tronie, bogato ozdobionym W r. 1867 rząd 
angielski poleci] swemu przedstawicielowi nabyć ten 
obraz za jakąkolwiek cenę, ale układy nie doszły do 
skutku. 

Obraz obecnie nabyty został 
Morgana i ma być wystawiony w akademii 
wskiej w Londynie. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 8 stycznia. Zamknięcie giełdy 
3 godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
844'-, Akcje węg. Zakł. kred. 666-—, Akcje 
Anglobanku 263:50, Akcje Unionbanku 546 —, 
Akcje Laenderbanku 422'50, Akcje Bankvercinu 
44925, Akcje Bodeneredit 888:—, Akcje gu. 
Banku hipotecznego —'—, Akcje kolei państw. 
657:75, Akcje kolei połudn. 79:50, Akeje tramw, 
it. a) 282-—, lit. b) 37850, Akcje kolei Kibetkał 
451:50, Akcje kolei Północnej 5460, Akeje kolei 
Uzerniowieckiej 539 —, Akcje Alpiny 408*—, 
Akcje Rima Muranji 480'50, Akcje pragzkiege To- 
warzystwa żelaznego 1432:—, Atcje fabryki broa. 
303 —, Akcje tureckie tytoniowe 291:—,  Gblig. 
wng. indemn. 93-50, Renta majowa 99 60, Auste. 
reata koron. 96*25, Węgierska renta koron. 95'*—, 
58 L listy Tow. kred. ziemsk. 9240, 4 proe. 
isty Banku kraj. 92'—, 4 i pół proe. listy Banku 
twej. 99—, 4 proc. listy Banku hipot. $025 
à i pół proc. listy Banku hipot. 97'75, 5 pres. 
isty Banku hipot. 10950, 4 pros. Gal. oblig. propia. 
3750 4 proc. Gal. poł. kraj. z 1898 r. 9385, 
4 proc. pożyczka m. Lwewa 87:75. Losy tureskis 
105 —, Marki 117:20, Ruble 25275 
Wiedeń 8 stycznia. Kursa giełdy 
*„deńskiej 


przez Pierpont 
króle- 
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— Nie lękaj się, nie zginę — rzekł i okno otworzył. 
Wyciągnąłem go na przechadzkę. Rozmawialiśmy o rzee 
czach obojętnych, alem doznawał wrażenia, iż jakieś pytanie 


wisi między nami, a żaden z nas wypowiedzieć gə nie che- 
lub nie może. Chcąc podtrzymać rozmowę, zacząłem opo- 
wiadać o plsnie pewnej budowy, której zamierzałem się po- 
djąć. Słuchał z uwagą, dawal wskazówki, rady. Rychło 
przedmiot zajął nas oba żywo. Szliśmy pod ramię, ani spo- 
strzeglszy, żeśmy już u końca parzu, przy samej drodze wio- 
dącej od dworca kolei ku miastu. 

Nagle ramię Karola drgnęło tak silnem szarpnięciem, iż 
musiałem się zatrzymać i ze strachem prawie spojrzałem na 
niego. Patrzał na drogę, po której pędziły dorożki, wiozące 
podróżnych do miasta. Cała moja uwaga na niego była skie- 
rowana. Zapanował nad sobą rychło, rzucił cygaro i z uśmie- 
chem rzekł: 

— Może masz rację, że za wiele palę; moje neurasteni- 


Nastała cisza. 

Wielką nam przysługę oddał lokaj, anonsując, że kawa 
podana w gabinecie. Panie przeszły do salonu, my z Karo- 
lem na kawę i tak jakoś zatarł się rozdźwięk, wywołany 
przez Antosię, zapewne niechcący, ale którego skutków oba- 
wiałem się. 

Karol w tej chwili zaczął pić kawę, nalał sobie drugą 
filiżankę i z takiem zajęciem ją mięszał, jakby ważniejszej 
czynności na świecie nie znał. Wypiwszy drugą, nalal teze- 
cią, wypił dwa kieliszki koniaku, zaciągnął się cygarem, wpa- 
trzył w błękitny dymek i z uśmiechem rzekł nareszcie: 

— Radziłeś mi mniej palić i udać się do lekarza! Po- 
wiedz, czy może co na świecie dać rozkosz taką, jak dobre 


cygaro?! 


— Nie jestem wielkim rozkosznikiem, odczuwam może 
wiele wrażeń słabiej, niż ty, lecz sądzę, że chyba i rozkoszą 


największą nie jest palenie. 
— Znasz-że większą ? 


— Znam — odpowiedziałem po długiej chwili. — Wi- 
Lecz tobie mogę powie- 
dzieć... Wśród wielu rozkoszy, największą jest miłość... 


dzisz, wabałem się z odpowiedzią... 


Patrzał przed siebie zamyślony. 


Widziałem całą skałę uczuć, przebiegających twarz jego. 
Nareszcie wyspokojniała, ze spokoju przeszła prawie w obo- 


jetność. 


łość ? 
o tem, co ci się zdaje? 


— Dziwny jesteś? Jakto nie wiem, co to jest miłość, 


skoro ją odczuwam... 


— A skądże możesz wiedzieć, jaką rozkoszą jest mi- 
Wszak nie wiesz, co jest miłość. Albo chcesz mówić 


czne odrurby zaczynają mi dokuczać. 


Rad byłem, iż nareszcie sam przyznawał, że szalonem 
paleniem szkodzi sobie. 


— Poradź się lekarza, mój drogi. 
— Czyż sądzisz, że który z nich coś wie? 1 skądże? 


Z książek? Ależ, jeśli chcesz wiedzieć coś o rozprężeniu i 
osłabieniu nerwów, to mnie się zapytaj. Ja to znam nie z obo= 
wiązku, ale z doświadczenia... 


— Tak, ale znając objawy, nie znasz lekarstwa. 


— Hm, lekarstwo! Slyszalem, że w medycynie najwa- 
żniejszą rzeczą jest usunąć przyczynę złego. 


— Bez wątpienia. 


— A skądże taki pan może znać przyczynę choroby ! 
— Więc mu ją wyjaw... 


Twarz Karola widocznie drgnęła tak niespodzianie, iż 


nie mógł zapanować nad tym odruchem, zdradzającym silne 


szarpnięcie wewnętrzne. 
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Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obl. pr. 
s r. 1880 3 proc. 256— ; Austr. zakl. kr. z. ch. 
pr. z r. 1889 3 proc. 250*—; Tow. żegl. na Di- 
maju 100 zł. m. k. 4 proc. 500*— ; Uregulow. R: - 
maju z 1870 100 zł. 5 proc. 264'75: Węg. Bani: 
hip. po 100 zł. 4 proc. 245*—; Pożyczka zes” 
prem. po 100 fr. 3 proc. 83*—; Tureckie o 
prom. kolej. po 400 fr. 105:25 b) bezprocemto» 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 17:10; Zakł. kredy”. 
dla h. i p. po 100 zł. 396-— ; Clary 40 zl. me. }. 
156— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. —' —; Ler 
m. Krakowa 20 zł. 72'— ; Pożyczka m. Lubla: 
61 zł. 70—; Ofen 40 zł. i70—; Palffy 40 = 
m, k. 168*—; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 xi 
49:75; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 2550; Le: 
famd. are. Rudolfa 10 zl. 78*—; Salma 40 zł. v 
ke 322—; Pożyczka saleburska 20 zł. --*—' 
Fażyszka St. Genois 40 zł. m. k. 340—; Les 
tonaumalne m. Wiednia z 1874 roku 396*75, 

— Wiedeń 8 stycznia. (Giełda toi. 
roia). Cukier surowy od k. 18-— do 1810. Te 
dlsmsja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35:60 de 
—*—. 'Tendencja niezmieniona. Spirytus od korce 
85'60 do —'—. Tendencja bez interesu. 

— Berlin 8 stycznia. Przy zamknięci» 
wszarajszej gieldy: Kredyty 203:—,  Staatsbahmu 
141'—, Discontn Comandit 1£4-10, Berlińskie Tow 
kaadl. 142,75 Laura 190:75, Bochumery 178 90, 
Kaisj połud. wschodnio-pruska 77/75, Ruble za ge- 
„tówkę 216'15, Kolej warszaw. wied. 165'25, Kolej 
morza Śródziemnego 9125, Kolej Meridionalna 
129'— , Losy tureckie 107*—, Renta włoska 101: —, 
„flarpener* kopalnie węgla 16370, Kolej Marier- 
barg-Mlawka 65*—,  Konsolidation 292:—, Lom 
bardy 20:25, Kolej Henry 91:75, Niemiecki bank 
aerodowy 10375, Kanada Profered 113:25; Akcje 
żaglugi hamburskiej 109 60. 

— Berlin 8 stycznia. 
85:30, „urzłus 32 —. 

- Frankfurt 8 
303*—; Kolej państw. 184*—; 
Dissonto —'—; Alpiny 

Paryż 8 stycznia. 
mąka 27 75. 


Austr. banknoty 


stycznia. Austr. kred 
Laura 191—; 


TRE) 
eo umo 


3% renta 100 47; 


O EET E R S n n 


DZIENNIK POLSKI z dnia 9 stycznia 1902 r. 


NEKROLOGIJA. 


Romu'ld Sawka 


sekretarz c. k. krajowej dyr. kcji skarbu 
zasnął w Panu dnia 8 stycznia 1902 po ciężkiej sła- 
bości, przeżywszy lat 37. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia br. o go- 
dzinie 3%, po południu, z domu żałoby przy ul. Pie- 
karskiej l. 52 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążona żona z rodziną krewnych, zna- 
jomych i kolegów zaprasza. 

Lwów dnia 8 stycznia 1901. 
„Concordia“. A. Kurkowski. 


f 


Eugeniusz Werszowetz Strzelecki 
właściciel dóbr ziemskich 
po długich a ciężkic.h cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł d. 8 stycznia br. przeżywszy lat 83. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia b. r. o godz. 
3-ciej popołudniu z domu żałoby przy ul. Wałowej 
l. 25 na cmentarz Łyczakowski do grobowca familij- 
nego, na który w smutku pogrążona córka z rodziną 
krewnych, znajomych i pobożnych chrześcjan zaprasza. 

„Concordia* A. Kurkowski. 


——— O u 


Drobne (Ogłoszenia 

po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal. 
do śpiewn i udzielam iekcyj fortepianu 
Akomipanjuję najnowszą metodą po najprzystępniej- 

szych cenach. Zgłoszenia : nl. Kurkowa 4, parter. 
Àj wicytowe, zaproszenia, karty i listy ślabne, wy- 
aty somyv/a po miskich cenach, zakład artystyczno- 
twyrułiczny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Liudego 4 
bardzo biedny uprasza o pomoc, zajęcie 


Gimnazjalista biurowe, korespondenta, lektora, guwer- 


nera. lub o lekcje. Sześć klas, pismo ładne, wyrobione. 
Pozostaje bez utrzymania ! Zgłoszenia w Administracji. 24 
H antiseptyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 
aya najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach. 2 


a ZR E O o A V S: 


„SYRIUSZ* Lwów, ul. 3-go Maja L 2, pół kilo 
3 


Kawa 65 ct, 15 ct i wyżej. 
załatwień dla rolnictwa, handln i prze- 

Lwawska izba mysłu plac Bobrowskiego 15 ka. 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników prywatnych) 
poleca do kupna majątki ziemskie także z gorzelniami 
zbadane przez nas samych lub mężów zaufania. Dzierżawy 
większych i mniejszych folwarków. Realności w mieście 
i na prowincji, Przeprowadza zamiany majątków zipo 
2 


na realności w mieście i na prowincji. 
Nowe kursą buchalterji otwiera obecnie koncesjono- 
Wol wana szkoła handlowa S. Szlagowskiego, 


Kopernika 9. 1: 
0 radni kawaler, w «ile wieku, obznajomiony we 
j wszystkich gałęziach ogrodnictwa, poranku 


posady. A. K, Brzeżany, poste restante. 
|--Z 
Piznista grający z werwą do tańca, przyjmuje zamó- 
u w enia na bale i wesela na sam fortepian inb 
w duecie. Wincenty Lenczakowski, Szymona 2, II. p. 25 
sukien damskich wedos 


Praktyczna DAUKA kroja nen 

przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pa- 

ryskich* Lwów, ul. Akademicka |. 10. Cena egzemplarza 

oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hai. Z przesyłką 

pocztową 2 :or. 40 hal. Za zaliczką nie wysyła się. 
poszukuje lekcji, Bliższa wiadomość 


Semiarzystka w Administracji „Dziennika Polskiege*. 
po bajecznie nisiuch cenach 


Sensacyjne pawieści nabyć można w admrinistracji 
„Smigusa* (Lwów, nlica Akademicka 10) a mianowicie: 
Miłość zwycięża, powieść Juljusza de Gastyne cena 30 et 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy draku), 
cena 40 ct. O Męża, powieść z trancuskiego, 25 ct. a 
przesyłkę pocztową należy nadesłać ct. za każdą książka, 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markacb pocztowych lub przekazem. 
T jg do sprzedania willa piątiowa, ofleyny, morg ogro- 
ano du, Zamkowa 15. Bliższa wiadomcść Ormiańska 
25 u dozorcy. 22 
e 
Butelka znakomitego Koniaku francuskiego 


4: 
Zir «W 60 poleca FRYDERYK SCHUBUTH ı Spka, 
Lwów, Rynek l. 45. 6 


Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barańszi 


Właściciełe i wydawcy: Dr. K. Ostaszewsk:-Barańsk: 
Milski i Sp. — Z drukarni M. Schmitta : Sp. 


MAZGAJ. 


— No, mój drogi — rzekł po chwili z uśmiechem — 
zagalopowaliśmy się, jakbyśmy obaj byli lekarzami, dajmy pokój, 


bo wyjdzie straszna dyletantczyzna ! 


Prosiłem go, by poszedł ze mną do nas na obiad. Wy- 
mówił się koniecznością widzenia się z szefem, który po niego 
iż prawie chciało mi 
się posądzić go o kłamstwo. Zamilczałem. Przyrzekł być jutro 


przysyłał. Mówił jakoś tak niegładko, 


z pewnością. 


Przyszedłszy do domu zastałem ruch niezwykły. Antosia 
Zrozumialem łatwo drgnięcie Karola. 
I teraz już nie wątpilem, że wi- 
Ależ to twardy, pomy- 
ślałem. Żeby choć słówko! Zamknął się w sobie, choć wie, 
że chyba lepiej mu życzyć niż ja, niepodobna. 
Antosia była obojętna, mówiłby o niej z pewnością. Wido- 
cznie chce w samotności przywyknąć do myśli, że się z nią 


przyjechała. 
ujrzał ją jadącą z dworca. 
dzenie się z szefem było zmyślone. 


zobaczy. 


Ona także nie wspominała o nim. Może go sposzrzegla. 
Dawniej pytywała, czy mam od niego wieści, dziś nic. 
Przyznaję, że mię ten dzień ogromnie zmęczył. Tak już 


chciałem zobaczyć ich razem. 
Nareszcie, nazajutrz, przyszedł. 


obyczaj każe, przytrzymał jej rękę. 
Wiedziałam, 
z gazet. 

Z gazet? — zapytał zdziwiony. 


dnie — 
Więc domyśliła się pani, 
przerwał z uśmiecrerm. 


Przy stole Antosia z ożywieniem opowiadała o wsi, © 
swej pracy, o ochronce, którą wespół z proboszczem założyła. 


Była w wyśmienitym humorze. 


— Podziwiam działalaość pani — rzekł Karol. 


Przywitał się z Antosią 
bez słowa. Tylko znowu mi się zdawało, że jakoś dłużej, niż 


że pan już powrócił — rzekła swobo- 


Tak; donit sly o powrocie pańskiej „glowy“, więc... 
że i ręka być musi — 


T O = >ASŹ 


menta? 


— Czy pan w podróży nauczyl 


MAZGAJ, 27 


się mówić kompi- 


— Mówię szczerze. 


organizmu. 


— Ależ nie robię nic nadzwyczajnego. 
jest nietylko obowiązkiem czlowieka, ale wprost potrzebą jego 


Wszak praca 


— A jednak, jakże mało jest takich, którzy tak czynią 


— rzekł z odcieniem swego starego pesymizmu. 


Zapewne 
jej właściwym. 


zupełnie. 
Gdyby mu 


— Nie, panie, większość pracuje, tylko mazgaje odzu- 
wają się od pracy — zawołała z tym zapałem, który tak hy) 


Spostrzegłem, że blada zawsze twarz Karola, zbielała 
— Można nie być mazgajem, a jednak nie brąć udziału 


w pracach społeczeństwa — rzekł, siląc się widocznie, by ma- 
dać głosowi spokój. 


— Acb, nie rozumiem dziś pana — przemówiła Anto- 


sia — wszak to pan zawsze potępia dzisiejszy ogół ludzi, 
a dziś ma pan chęć bronić najgorszych ? 
— Nie uważam bynajmniej za najgorszych tych, którzy 


od pracy się usuwają w pewnych warunkach... 


— Nie masz warunków takich, któreby mogły czlowie- 
ka uwolnić od pracy wespół z bliźnimi i dla bliźnich. Ten, 


kto pracuje tylko i jedynie dla zdobycia środków do życia 


codziennego, nie jest obywatelem, nie jest człowiekiem! 


Antosia tak się zajęła przedmiotem rozmowy, że nie 


patrzyła na nikogo. 
oczy gorzały, twarz zarumieniona tchnęła świeżością. Sli- 


czną byla. 


Wzrok miała zatopiony w przestrzeń, 


— Więc pani nikogo nie uwalnia od tej pracy społe- 


cznej? — zapytał Karol z pewnym uporem. 
— Owszem, czynię wyjątki... 


— Dla kogo? 


— Dla kalek, idjotów, mazgai i nieuczciwych... 


